
C e n  6 h a l

N r .  565 Kraków, Piątek 5 listopada 3915.
PRENUMERATA wynosi n Krakowie 
miesięcznie 2 kor , kw artaln ie 6 kor. 
za odnoszenie do domu dopiaca się 

90 hal. miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie z dw nn 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno 

razow ą przesy łką 2 kor. 70 h.
K w artalnie z dw urazow ą przesyłką 
9 kor. 80 h , z jednorazow ą przesyłką 
8 kor. W państw ie uieroieckiem kw ar­
taln ie 10 Kor., w innych państw ach 
kw artaln i.' 12 kur Zmiana adresu 

4G halerzy. Wychodzi trzy razy dziennie.
uena u w i^ u  pojedynczego 

6 halerzy.
WYDANIE WIECZORNE.

Rok XXIII.
Listy pieniężne, przekazy na prenu 
ueratą I Insrraty naucyłat Dalety 
branoo J e  Administracji „GL s t  Na 
fOJU". — Prenumeratę oprńe* upo. 
watnionyeh agencji przyjmuje kaidj 
oi. ąd poczto.?, w obrębie monarchii 
l w państwie niemiecki! m. rteWama 
cye hlsopieitzęt.owaue ui« pudiegają 
opłaci* pocztowej Kękopiińw

r«dakcya ale zwraca

» « E B e  Ut-fw t a m  i M 
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O W O SM iriA  (.aaeralj; przyjm aji jadm iaistneya „Głosn Naroun“, ulica iw . Tomasza L. U . — Od sslejsca ta  wlerss drobneat plssiem jiwłH, >1 halerzy, skład tabeiaryosay, llcsbowy, od wlsrssa M  hal. N aaesiaat f c  W haL od wlerssa -  Nekrologi I t  | U L . .  o« 
wiorsi— — Ti ty jsIM  do „Gloso M aiolo“ (gruspokty, oyrkularse, ofełoszeńla itp.) priyjuaje się .a  coaą f  kor. „d 1C3 i | i .  dla samiejsoowyeh, po 1 kor. od IM  egz. dla sdejsoowyck picDuaeratorów, Zamiejscowa ogłoszenia przyjmij* y  W łsaałn la a so a stsh i I ‘jrpia,

Jt Ookes. H. Schsiek E. Bruno, K. v  H. Frtodl, ▲, J o esss). w Berlinie F. E. Coe. w n a a L jtu e i*  J. Leopold Eduard B rani, K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po- kronice: 1 korona od w ie n u

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 5 listopada.

Urzędowo donoszą dn ia  5 lis topada.
W schodni te r e n :
W alki o Siem ikowce trwały daiej, także 

wczoraj pr*eŁ ca ły  dzień i  zakończyły się zu- 
pełnem wypędzeniem  Rosyan z m iejscowości, 
jak i z zachodniego orzegu Sirypy.

Nieprzyjaciel pozostawił znowu 2004 jeówów 
w naszem ręku.

Siedmiogrodzka dyw izya honwedów, która 
przez 4 dni i 4 nocy bez przerwy stała w  walce,

miała w odzyskaniu w szystkich na3zych stano­
wisk najwybitniejszy udział.

Na północ od Komarowa, nad dolnym S ty­
rem, w zięto kilka rosyjskich okopów.

Na zachód Rafałów ki wtargnął nieprzyjaciel 
do naszych stanowisk. Kontratakiem wyrzuco­
no go. Walki nie są jeszcze zakończone.

Zresztą na froncie północno-wschodnim na 
licznych częściach frontu wzmożona działal­

ność rosyjskiej artyleryi.
Zastępca szefa sztabu jeneralnego v, H oder, 

polny marszałek porucznik.

W Czarnogórze i Serbii,
W iedeń, 5 listopada. 

Urzędowo donoszą dn ia  5 lis topada :
Nasze walczące na wschodnim terenie wojska 

w zięły wczoraj szturmem w okalającym  ataku 
na zachód od Grabowa wznuszącą się górę Mici 
Motyka, rozpędziły czarnogórską załogę i wzię 
ły  znaczną część tejże do niewoli.

Także na wschód od Trebiuje wzięto kilka 
graniczflyoh wzgórz.

Na południe od At iovac opróżniły w ysunięte 
naprzód oddziały wobec przeważającego nie- 
piryjaeteia kilka na nieprzyjacielskim terenie 
znajdujących się stanowisk.

. Armia gen. K oevessa prze Serbów koło Arilje 
i na południe od C&caku W kierunku wzgórz.

Niemieckie wojska tej armii znlizają się do 
j Kraljeva.
l Posuwające się naprzód przez wzgórza na 

wschód od doliny Gruzy austro-węgicrsKie siły  
odrzuciły nieprzyjacielski straże tylne.

Armia gen. Gallwitza wkroczyła do Paracina.
Także posuwanie się naprzód pierwszej buł­

garskiej armii czym  postępy.
Zastępca szefa sztaba je&eralnego v. Hoefer, 

polny marszałek porucznik.

Wojna z Wiochami.
W iedeń, 5 listopada. 

Urzędowo donoszą dn ia  5 listopada: 
W czorajszy dzień milnąl także w obszarze 

Gorycyi spokojniej.
Popołudniu znajdowało się kilka onchtKów 

przyczółka m ostow ego Gorycyi i północna 
część płaskowgórza Doberdo w gwałtownym  
ogniu działowym.

Poszczególne wypady W łochów załam ały się 
w naszym ogniu.

W nocy odparto 6 nieprzyjacielskich ataków 
na Zagurę.

W łoski balon sterowy rzucił znowu na Mi- 
ramare bomby.

Zastępca szefa sztabu generalnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik

W Adfjjtfku do Morawy.
J a k  donosi z g łów nej k w ate ry  p rasow ej zna­

ny korespondent w ojenny E. L e n h o f f, roz­
piętość fron tu  na B ałkanie  zw iększyła się pono­
wnie. U derzenie na C z a r n o g ó r ę  zostało prze­
sunięte dalej ku południow i i pod ję te  obecnie 
zostało  rów nież z obszaru  T r e b i n j e .  N ow y 
teren  w alki sięga więc aż do A d r y a t y k u .  
Uderzenie w oLszaTze T reb in je  p o stęp u je  sk u te ­
cznie w zdłuż rzeki T rebinjicy . Skierow ane je s t 
ono głów nie, ta k  sam o ja k  uderzenia koło  B i- 
l e k  i A v t o v a c ,  przeciw silnym  stanow iskom  
czarnogórskim  na górach , uzbrojonym  we w ł o- 
s k  i e działa. Czam ogórcy, s taw ia ją  zacię ty  o- 
pór. Ich wypróbowane w w alkach górsk ich  woj­
ska  usiłow ały  d. 8 bm. w ojska  austro-w ęgiersk ie  
w obszarze na wschód od Bilek i południow y 
wschód Od A vtovac, przez silne k o n tra tak i od­
rzucić. D otarli oni az do świeżo w ybudow anych  
rowow strzelec li ich, zostali jed n ak  w zaciętej 
walce w ręcz odrzuceni.

C iężkie zm agania toczy ły  się szczególnie o 
w zgórze B o b j a ,  k tó ra  to  w ałka w ypad ła  na 
koTzyść w ojsk  austru -w ęg ie i słuch. W alk i te , to­
czące sie na przestrzen i 65 km  fro n tu  czarnogór­
skiego są tern zaciętsze, że obsadzone przez 
C zurnogórców , a obecnie p ok ry te  śniegiem  pa­
sam, górsk ie  sięgają  od 1100 do do 180l) m po­
nad  poziom m orza.

P raw e skrzydło  arm ii gen. K  o 6 v e s s a uzy­
skało  łączność z g ru p ą  w y s z e h r a r t z k ą ,  i 
zmusiło do cofnięcia się w górzyste  okolice te 
wojska serbskie, które znajdow ały  się w pośro­
dku . Rów nież leżąca n ad  L u in icą  m iędzy U ż i- 
c e a  C acak  m iejscow ość P o ż o g a ,  zosta ła  
w zięta. W  ten sposób pow sta ła  zam kn ię ta  je ­
d n o lita  linia, sięgająca od praw ego sk rzyd ła  a r­
mii gen. K oevessa aż do  lew ego sk rzy d ła  arm ii 
gen. G allw itza, k tó ra  ca ła  przestrzeń  m iędzy 
D riną a M orawą, rozc iąga jącą  się na  północ od 
odcinków  rzecznych D j e t  i n j a i G o  l i j s k  a 
M orawa, oddaje  w ręce sprzym ierzonych

Na południow y w schód od C acaka, w dolinie 
G olijskiej M orawy, a tak i postępu ją  naprzód. 
Również w dolinie G r u < y, gdzie o w zgórza 
okala jące  tę  dolinę zacięcie w alczono, arm ia 
gen. K oevessa zyskała na teTenie. Szereg waż­
nych, silnie um ocnionych w zgórz, został p r.y - 
tem  przez dążące k u  K r  a 1 je  v  u w ojska zdo­
byty-

W alki w dolinie N iszaw y.
Sofia (T. p ryw .). O taczanie Niszu czyni coraz 

w iększe postępy , Serbow ie u s t ę p u j ą  iia 
w szystk ich  p unk tach , ty lko  w d o l i n i e  N i- 
s z a  w y usiłow ali podjąć ofenzyw ę. Po n iezw y­
kle silnym ogniu a ity łe ry i zaa takow ali oni w oj­
ską  bu łgarsk ie  w odcinku na w schód od zdoby­
tej B e 1 a P o l a n k i .  W sk u tek  przew agi licze­
bnej udało  się Serbom  w tern m iejscu odrzucić 
nieznacznie Bułgarów . Je d n a k  po przybyciu  po­
siłków  bu łgarsk ich  w alka zaw rzała  na nowo i 
skończyła  się zupełną porażką Serbów , k tó rzy  
Utracili nie ty lk o  zdoby tą część terenu , lecz inu- 
g j C o p u ic ić  daiM uejsae stanow iska. R ów nocze­
śnie z tern złam ano wszędzie opór nieprzyja- 
efcM, *  W rokfclicy L e s k  o v  a  c a przyszło do 
gw ałtow nych  w alk, k tó re  się jeszcze nie skoń­
czyły.

Pośpieszny pochód do Serbii.
Hamburg. (T nl. p ry w .)1?,1 Daily N ew s“ donosi z 

B ukaresztu : W ojska angielskie posuw ają się w 
szybkich m arszach ku frontowa serbskiem u. W 
najbliższych tygodn iach  przy jdzie praw dopodo 
bnie do w ażnych w alk  rozstrzygających .

W alki w obszarze Kragujeyca.
W iedeń (T. pryw .). K oresporident pisma 

„R eichspost" donosi z kw ate ry  prasow ej: Ser­
bowie co fa ją  się w ogólności w k ie ru n k u  zacho 
dnim  i południow o-zachodnim , przyezem  tracą  
coraz w ięcej w ojska; w osta tn ich  czasach już 
nie ty lk o  Mac edouczyków , lecz także  i dobo­
rowe pułki, k tó re  zresztą są bardzo  źle uzbrojo­
ne i żywione.

Staw ili oni bardzo silny opór p rzy  górze 
B agrdan . zam ykającej dolinę M orawy, gdzie 
znajdu ją  się silne ich stanow iska. N a zachód od 
B agrdanu  biegną stanow iska do Oru-Vrh, k tó re  
półkolem  o tacza ją  K ragu jevac  od południa. Do 
pozyeyi koło B agrdanu  p rzyw iązyw ali Serbow ie 
wielkie* nadzieje, że tu  uda im się w strzym ać 
ofenzyw ę sprzym ierzonych, uw ażając ten p u n k t 
za niemożliwy do wzięcia. Poniew aż jednak 
w zgórze B ag rd an u 'je s t odosobnione, obejście go 
jest możliwe.

Na w schód od B agrdanu  zam ykają  się serb­
skie stanow iska gó rą  Kranik i Bopovici w  do li­
nie R osy, k tó ra  obecnie w ylała. DaJej dociera­
ją  one do w ysokich gór T rikovica, pozycyi, 
k tó ra  ta k  długo trzym ać się może, dopóki nie 
rozstrzygną się gw ałtow ne walki kolo B agrda­
nu, najzaciętsze w obecnej kam panii. N ajbliż­
sze dni m uszą przynieść rozstrzygające  wy- 
padki.

Okręty rosyjskie na Dunaju.
Bukareszt. (T. B.) Pólurzędow nie donoszą : ' 

W skutek obsadzenia serbskiego brzegu Dunaju ' 
przez niem ieckie i austro w ęgierskie w o jsk a ' 
w ydały rumuńskie w ładze potrzebne zarządzę- J 
nia, aby wiozące ładunek broni i amunicyi dla ■ 
Serbii o k r ę t y ,  jadące pod f l a g ą  r o s y j -  
s k ą r o z b r o i ć ,  jeżeli schronią się na rumuń­
skie w ody Dunaju.

Rozbrojenie.
Budapeszt (T. pryw .). „L este r L loyd11 donosi 

z B ukaresztu : O statnie doniesienia pism a „Epo- 
c:.i" z Torn Severin m ówią o rozbrojeniu ro sy j­
skich okrętów , s to jący ch ' w Ruja, rum uńskim  
porc ic na D unaju. 860 m arynarzy  ich załogi w y­
słano do K onstancy.

nem  na przyczółek  m ostow y. Przeciw -B  u c z a- 
c z o w ijta  takżfe w  górę rzeki przeeiw Buzka- 
nowi podejm uje n ieprzyjaciel szereg  ataków . 
Udało mu się przełamać* nas ty lko  koło  Bienie- 
w y gdzie 8 t r y p a m iędzy stawrem i bagnem  
zwęża się do rozm iarów  w ąskiej rzeczki. \V no­
cnym  jed n ak  a tak u  oddział skrzydłowy- arm ii 
gen 15 o t h ni o r a odrzucił za 8 t r y p ę nie­
p rzy jacielsk ie  oddziały z punktów , w k tó re  u- 
daio  mu się w targnąć.

\ a  froncie w ygiętym  koło T a r n o p o l a  to ­
czą się gw ałtow ne w alki.

N ad S t y r e m  w ojska au stry ack o  niem iec­
kie, w alczącej tam  arm ii północnej odrzuciły  
idących od N owosiółki R osyan aż do p rzyczół­
ka m ostow ego na linii k ijó w  Ko\v< 1.

Nad Dniestrem.
Frankfurt n. M. (Tel. pryw .) „ F ran k fu rte r

Z tg" donosi w depeszy cenzurow anej z Czeruio 
wiec: Na lew ym  brzegu D iestru u ujścia Sere­
tu pow tórzyły  się usiłow ania R osyan, ab y  tam ­
to  znajdu jące  się oddzia ły  austro-w ęgiersk ie  z 
pow rotem  zepchnąć na p raw y  brzeg D niestru. 
Posuw ali się oni częstokroć w d z i e w i ę c i u  
kolum nach, przyezem  pierw sza sk ład a ła  się z 
n i e u z b r oj o n y c h chłopów , zaopatrzonych  
w nożyce do przecinania, d ru tów . Pom im o ude­
rzeń. ponaw ianych z najw iększym  rozm achem , 
nie pow iodło się im zyskać  na teren ie . Ich s tra ty  
nie dadzą się przeliczyć.

Biuletyn turfetki.
Konstantynopol TT. B.). D oniesienie ajencyi 

telegraficznej M i l i  i. G łow na kw atera  turecka 
donosi: Na rozm aitych terenach  wojny me w y­
darzy ło  się nic w ażniejszego.

Przesilenie w Grecyi.
Ateny. (T. B.) Aj. H avasa Z a i m i s udał aię 

w południe do króla, aby przedłożyć prośbę o 
dym icyę gabinetu. Przeciwne Veiiizeloso»vi 
dzienniki uważają rozw tązfne Izby-za pewne.

W alki koło Buczacza.
Berlin (T. pryw .). „B erlm er T a g e b la tt“ dono­

si z k w ate ry  prasow ej: R osyjskie a ta k i rozsze­
rzyły się obecnie na cały  fron t S try p y  przeciw  
arm iom  gen. P f 1 a n z e r -B a  1 1 i n a  i B o t h -
m e r  a. Front, s p rz y m ie rz o n y c h  n a  lin ii  brzegu
S t r y p y ,  tam , gdzie ona w pada do  D n i e ­
s t r u  przebiega na południe od drogi -Jazłowiec 
T łuste  w k ie ru n k u  w schodnim , K osyauie ti zy- 
m ają się na w yżynie S zyb ińsk iej. Dalej w górę 
rzeki opierają  się nasze w ojska n a  odcinkach 
lasu m iędzy S trypą  i s taw em ' w  >' llchoweaoh 
poza m iasteczkiem  B u c z a c z e m ,  zamienio-

Na Bałkanie.
Oświadczenie Remami.

Wiedeń (T. pryw .). W edług „F  r e m d e n - 
li 1 a 11 u“ donosi „T elegraphen-U nion" z Bu- 
karesztn : Ze w zględu na różne i sprzeczne po­
głoski o polityce rządu rum uńskiego, zam iesz­
czają  tu te jsze  dzienniki następu jące  póhirzędo- 
w-e ośw iadczenie:

Zbrojna in terw eneya R um unii może przyjść 
do sk u tk u  jedynie  w tym  w ypadku , gdy  k tó ra  
z w alczących g rup  zagrozi żyw otnym  interesom  
naszego państw a. N ależy przedew szystkiem  po­
dnieść, że niem a najm niejszego zobow iązania 
Rum unii do ochrony Serbii. B ułgarya w alczy 
jak o  sprzym ierzeniec m ocarstw  cenlralnych  i 
d la tego  wmjnę serbsko-bułgarską uważać nale­
ży jako  epizod w ielkiego konflik tu  eu ropejsk ie­
go. R um unia nie poczuw a się. do obow iązku o- 
brony układu  bukaresz teńsk iego  rów nież prze­
ciw w ielkim  m ocarstw om . Uczyni to  jedynie 
przeciw  paiistwrom na  tra k ta c ie  podpisanym , 
g d yby  one pow odow ane, sam olubstw em  uk ład  
ten  chciały  zerwać.

A rm ia rum uńska nie je s t w  ścisłem  tego słow a 
znaczeniu zm obilizow ana, zarządziliśm y ty lko  
pew ne środki ostrożności dla obrony.

Rum unia nie je s t w ojskow o z nikim  zw iąza­
n a  i n iepraw dą je s t jak o b y  istniało jak ieś po­
rozum ienie w te j spraw ie a zw łaszcza m iędzy 
R um unią i W łocham i, W łochy  m ają  w Rum u­
nii syrnpatyę, k tó ra  d a tu je  się jednak  jeszcze z 
czasów* gdy W łochy należały  do trójprzym ie- 
rza Przym ierze to  jed n ak  W łochy zerw ały.

N i e  m a m y ż a d n y c h  z a  m y s ł ó w o d- 
n o ś n i e  d o  S i e d m i o g r o d u ,  j a k  r ó w ­
n i e ż  o d n o ś n i e  d o  B e s a r a b i i .  N i e m a  
ż a d n y c h  w i d o k ó w  d o  w k r o c z e n i a  
Ru, m u n i i w w- o j n ę p o s t  r o n i e p a ii s t w 
c e n t r a l n y c h ,  j a k  r ó w n i e ż  p r z e c i w  
n i ni.

Półurzędow e to  ośw iadczenie R um unii t łu ­
m aczą tu  jako  dow ód, że Rum unia odpow ie­
działa zasadniczo odm ow nie na pm pozyeye 
czw órporozum ienia, przedłożone jej w dniu 28. 
ubiegłego m iesiąca.

Serbski optymizm.
W iedeń (T. pryw .). „F rem d eh b la tt“ donosi 

z B ukaresztu: W edług doniesień  z A ten  tam te j­
szy poseł serbski B a 1 u g  d c z i c z, om aw iając 
w ojskow e położenie Serbii ośw iadczył, że sztab 
generalny  serbski nie porzucił bynajm niej n a ­
dziei połączenia sił serbskich, koncen tru jących  
się te raz  n a  głów nych pozycyaclg  z wojskam i 
francuskiem i i angielskiem i. Poseł serbsRi wy­
raził nadzieje, że w ojska serbskie złam ią Bułga 
róv>, i że w szystko, cokolw iek opow iadają o 
poddaniu  się Serbii je s t n iepraw dą. W edług  je ­
go słów, arm ia serbska je s t zdecydow ana we 
wszelkich okolicznościach w ytrw ać, dopóki ich 
sprzym ierzeńcy nie rozpoczną, a takow ać. W y­
trw a ją  chbćby to m iało nastąp ić  d'opięro za k il­
ka tygodni. Poseł B. zaznaczył z naciskiem , że 
głów ne siły  serbskie są jeszcze n ie tkn ię te  i m a­
ją  d6 sw ych usług  dostateczną ilość prow iantu 
i am unicyi. Obficie zaopatrzy ł ich dowóz sprzy- 
miei 'onych , a m adto  Berbia ma jeszcze wolne 
drogi dowozu.

O dnośnie do stra t, poseł jirzypuszcza. że są 
one znaczne.

.Pogłosk i o ucieczce króla P io tra  nazwoał po ­
seł nicfozsądneini a obecność w Serbii ols ycli 
dyplom atów  św iadczy najlep iej, że sy tu acy a  
iiinno trudności nie jest beznadziejną. Serbo­
wie, kończył, w alczyć będą aż do końca.

Z Anglii.
Dyskuaya nad ośwfadczćwem .

Londyn. (T. B.) C a r s o np n iedaw ny  człdńek
obecnego gabinetu , w m ow ie-sw ej w  izbie ga.in  
w skazał, że s tra ty  A nglików  wynoszą pól milio­
na. Ter^n w ojenny coraz bardziej się rozszerza, 
przez co zagraza niebezpieczeństw o żyw otnym  
interesom  jiaństw a angielsk iego . P o  15 m iesią 
cach wojny n ieprzy jaciel posiada B e l g i ę ,  
c z ę ś ć F t  a  n  c y i i‘ P  o  1 s k  ę i grozi z m i a  ż- 
d ż e n i e m S e r  b i i. N aród jest zaniepokojony. 
Pierw szym ciosem, jak i spadł na  naród , było od 
k iy c ie  b rak u  am unicyi. M ówca nie pojuiuje- 
czem należy  tło inaczyć, że gab inet złożony z 22’ 
m inistrów  nie o d k ry ł p rzyczyuy tego. Za n a j­
w iększy b łąd  rządu  uw aża m ówca fałszyw e o- 
bliczenie przy e k  s p e d y c, y i d  a r  d a n e I- 

s k i e j. G abinet po pierw szych s tra tach  nie 
m ógł się zdecydow ać, czy dalej tę  ek sp e d y c ję  
prow adzić, czy też w ojska wycofac. G abinet o 
podobnym  składzie jest dobrym  na czas pokoju, 
nie zaś dla prow adzenia wojny. K oniecznym  
je s t gab inet złożony z nntłej liczby ministrów', 
k tó ry b y  obradow ał codziennie. Mówca w ykazy ­
wał, że sztab genera lny  je s t n iedostateczny , 
oraz w skazał na żądanie narodu, ab y  siły  naro ­
dow e były  w interesie narodu  używ ane. Oma­
wiał szczegółow o spraw ę b a łk ań sk ą  i ośw iad­
czył. że jest rzeczą obujętną, k tó rzy  mężowie 
będą dalej k ierow ali w ojną byle ty lko  byli mę­
żami odpow iednim i.

R e d m o n t podkreślił lojolność I r l a n d y i, 
k ry ty k o w ał u tw orzenie rządu  koalicyjnego i do­
m agał esię jasnego  p rzedstaw ienia co się dzieje 
w D ardanelacli.

Lord B e r e s f o r d  ośw iadczył, że m ow a As- 
cjuitlia nie zm niejszyła zaniepokojenia p an u ją ­
cego w śród n a ro Ju . Dep; S h iitak e r ośw iadczył, 
że przem ów ienie C arsona może oddziałać naj- 
n iekorzystn iej na sprzym ierzeńców  Anglii i na 
Anglików' w koloniach. Dalsi m ów cy k ry ty k o ­
wali rów nież po litykę rządu.

Dalszy ciąg dyskusyi.
Londyn (T. B.). W izbie lordów  zauw ażył 

lord  St. D a  v  i J  s, że odkąd istn ie je  rząd  k o a­
licyjny', nie m ożna spoetrzedz żadnej szczegół1' 
nej energii w prow adzeniu w ojny. A nglia znaj­
duje się te raz  w' ciężkiem  przesileniu. N ależa­
ło p rzynajm niej uwolnić ze służby  n ieudolnych  
generałów .

Lord W liilloughby de P  r o k e a takow ał Ostro 
A sąuitha. Pow iedział on, że jeżeli R o s ja n ie  zdo­
łali się  podczas w o jm r pozbyć w ielkiego księ­
cia to  i my powinniśm y się pozbyć A sąuitha,

Lord M o r I e y wyrazi! ubolew anie z powodif 
osobistych itaków  na A squiiha, ale przedm ów ­
ca w rzeczyw istości m a słuszność. Mówca ża­
lił się następn ie  n a -cen zu rę , k tó ra  fałszuje po 
p rostu  n iek tóre  w iadom ości np. urzędow e ber- 
lińskie spraw ozdania.

Lord G r  o v e pr ono wał w dłuższej mowie 
bronić rządu.

Lord kanclerz  oświadczyd, że jak o  kierowmik 
biura prasow ego puszczał sw obodnie niem ieckie 
kom unikaty  urzędow e, jeżeli nie zaw ierały  cze­
goś coby . m iału pozór niepraw dziw ości albo 
nie obrażały  naszych sprzym ierzonych. Byłoby 
szaleństw em  rozszerzać w czasie w ojny w iado­
mości zw rócone przeciw  tu m , k tó re  Niem cy o- 
głasziiją, aby zakłucić nasze zagraniczne sto ­
sunki.

Na tern obrady odroczono.

Monitory.
Lord A sąuith  podniósł w swej o sta tn ie j mowie 

między innem i także  i to .że adm iralieya a p g ie l- ! 
ska użyTwa obecnie do ochrony' sw ych ok rę tów '' 
um yślnie do tego  celu zbudow anych statków  i ' 
i to  rzekom o naw et ze skutkiem .

Są to, praw dopodobnie t. zw. monitory', .okre­
ślane także  jako  „zbrojne łodzie", a zawdzięcza 
je  A nglia swoim ...sądom  m orskim ". chwili 
w ybńehu w ojny znajdow ały  się bowiem w do­
kach angielsk ich  trzy  s ta tk i tego typu , w łaśnie 
w ykończone na zam ów ienie rządu brazylijskie-1 
go. Po pierw szych próbnych jazdach  m iały już 
„ J a v a ry “ . „M adeira" i ::Solim oes“ do sw ejp rzy ­
szłej ojczyzny odpłynąć, gdy  tym czasem  adm i­
ra lieya  ang ie lska  w m yśl postanow ień swego 
praw a w ojennego orzekła  ich zajęcie na izeea  
A lbionu i 'p rzem ianow aw szy  je  na „M ersey", 
,;H um ber“ i „ S ev em “ w cieliła do flo ty  w ojen­
nej z tein przeznaczeniem , że m ałe te  n iejako  re ­
d u ty  naw odne (1200 ton pojem ności) bronić 
będą p rzystępu  do p ływ ających  t w i e r d z :  
d readnoughtów  i naddreanough tów , ciężkich, 
ogrom nych, kosztow nych. Z chw ilą p rze to  gdy 
na m orzach po jaw iły  się n ieuchw ytne niem ieckie 
łodzie podw odne i gdy  dreadnoug lity  p rzed  n ie­
mi d rżeć  poczęły, wrybnsgły juft fa le  oceanu ..Mo­
n ito ry "  d o tą d  skrzętn ie  uk ryw ane i poczęły 
chybko przebiegać w ody aaurziu, to tu. to . tam , 
czujne, obrotne, „ n io n ito n " , bo napom inające

w czas drżącego d readnough ta , ab y  coprędzej 
zaw racał i um ykał, bo łódź L.. je s t tuż

Oto ich służba; jak  się zdaje bardzo m ęcząca, 
a nie bardzo skuteczna, czego dow odem  olb rzy­
mia lista s ta tk ó w , k tó ie  przez lodzić U... na dno 
m orskie posłane zostały.

..M onitory" angielskie są około 80 m długie, 
15 iii. szerkie, zanurzają  się przeszło n a  1 m 
w wodzie i m ają  100 ludzi załogi. Nie są  zatem  
/.byt filigranow e. Ich uzbrojenie sk łada; się z 
dw u lh .2  cm i dw u 12 cm haubic, a  n ad to  z cz te­
rech 4 cm dział szybkostrzelnych . Przy#Bądów 
do rzucania torped n ie  posiadają.

Jedynym  pow ażniejszym  juzez angielski sztab 
aJm ith licy i d o tąd  ogłoszonym  czynem  tychże 
monitoruw  było osaczenie i zatopienie k rążo ­
wnika „K dnigsberg  na. w ybrzeżu w schodniej A- 
fryk i u dniu- 80 paźdz ie rn ika  ubiegłego roku.

W edług doniesienia spraw ozdaw cy A s h - 
l n e a d a  B a  r  11 e 11 a p rzekonał się rząd  an g ie l­
ski o skuteczności teg o  rodza ju  s ta tk ó w  zbroj­
nych i postanow ił uczynić je jeszcze- u iy tecz- 
niejszvm i jirzez ustaw ienie na nich cięższych 
dział P o  lozliczych próbach otrzym ały te- m oni­
tory ostatecznie  dwa 35.G cm. działa i d-wie lek- 
s ie  a rm atk i do ochrony przed hydroplanarni. U- 
doskonalen ie polegało dalej na tem , że się obe­
cnie znacznie g łębiej zanurzają  i że spód ich 
„zreform ow any" został w ed iug  tajem nicuago sy ­
stem u koinorow ego, k tó ry  je  chroni od- zatop ie­
nia w- razie ugodzenia przez to rpedę. (Cały ob­
szerny opis p. Eurtlet-ła.Urznii je d n a k  zbyt m isty­
cznie, a nadzieje , k tó re  przy tej sposobności 
w yraża, zbyt poetycznie.

Jed n a  okoliczność m artw i p. B artle tta . a m ia­
nowicie, że ta k  „zreform ow ane" ong iś-b razy lij­
skie „m onito ry", a dziś a n g ie lsk ie  ,.n a im ^n ito - 
ry "  przez ulepszenie strac iły  na... obrotności i 
szybkości, a to je s t podobno ta  w łaśnisiedi-obiii- 
k a , k tó ra  o w szysik iem  stanow i.

R eform a monitorów' oznacza zatem  pośrednio  
bankructw o  dreadnough tów : ja k  wiaditro zresz­
tą ,•> tw iS fize  w ogólebebuuikm tow ały.

KRONIKA
Nat*żeństwu żurobue B* d i n e  pafegłych kołnie­

rzy. Dziś o godz. 9 rano w katedrze na Wawelu od­
było się naCoEcristwo ż*,k>bne‘ za dnstc fcpgljsgłych 
w obecnej wojnie źohńerzy. Nabożt ństwo odprawił 
k.-iiąię-biskup Sapieha. W UabożeńfcłMie wzięła u- 
dzial kapituła, prezydent Dr LcO, oraz tłumy publi­
czności.

Komisarz rządowy dla twierdzy Krakowa. Posta­
nowienie nanńestnfetwtt-tSfitięyi •t dr u  T Ilatopada,
wprowadzające instytucye komisarza rządowego 
dla twierdzy Krakowa opiera się na rozporządzeniu 
mimsźeibtwa spiaw wewnętrznych, i .  du. 27. wrze­
śnia br. Zakres działalności kom isańa obejmuje ob­
szar wielkiego Krak owi,.. 82 gmin .powiatu krakow­
skiego, 39 gmin powiatu podgórskiego, 44 -gmin po­
wiatu wielickiego, ogółem 165 gmin, w tem oprócz 
Krakow a 3 miasta, mianow icie Liszki, Skawinę i 
Wielirkkę. W zakres kom petencji komi.jKaa wcho­
dzą nietylko spraw y. poruczopc.go działania, ale 
nk-mnięj -własne sprawy adm inistracji gminy.

Równocześnie n  puMraianisairia ży d a  komisarya- 
tu rządowego, rozszerzono, zakres działania dyrek­
c ji policyi w Krakowie/Obecnie Dj-rekcyi policyi 
podpadać będzie cały okręg twierdzy tj. wszystkie 
165 gmin wyżej wspomnianych Dyrekcya policyi za 
pośrednictwem swych orgńwów uJi .M, ia> będzie 
sprawy: kontroli ruchu obcych, meldunkowe, pasz­
portowe, wydalenia i szupasowe.

m /ianow ienie nałm eattieturs> Galicyi, wprowa- 
dcającw- kom isarja t rządowy w  twierdzy Krakowie. 
zamicSŁCione będzie w dzienni k u lis ta  w i rozporzą­
dzeń krajowych;

Z u r g i .  Na dzisiejszy targ  dowieziono na ogół 
znaoanie;w ięM fihśffałuii teoychnartjitadóeą-. niż na 
targi w ostat.rticłr trzech tygodniach odbyt*_ Gospo­
dynie miały dziś możność nabycia ma, la, sera, jaj, 
Ceny ustanowione przez inspektorat targowy na 
targi poprzednie pozostały jednak niezmienione.

Ze Ltr W dniu wi zor&jsz, i* ubchvdżU [Lwów 
niezwykłą uroczystość dzień Dra Thdeusza Ru- 
tow skiego. Obchodem tym ^zaznaczyło miastu swą 
wdzięczność loądekUnowi z czasów in s  niyU Uroczy­
stość miała charakter poważny a przebieg ..nastę­
pujący.: 0  gad z. 10 przedptrlednięm, odbylm się w 
katedrze nabożeństwo, w czasie którego śpiewy na 
chorze wykonali pp. Oleska, Lowczyńtki Okoński 
i Tarnawski. Równocześnie odbyły się modły w- te- 
mplu i w synagogach gminnych. Nabożeństwa i mo­
dły odprawiono na intencyę szczęśliwego powrotu 
Tadeusza Rutowskiego i tych wszystkich, co dzielą 
jego losy.

W szkołach wygłosili profesorzy i nauczyciele 
okolicznościowi przemówienia pomzem jełca leż za­
pisywała się na arkuszfcch adresowyćh.

Arkusze te znajdowały się nadto w różnych in- 
Btjłucyacto i sklepach m iasta1 dla zbiumnia podpi­
sów przez publiczność. Będą one wyłożone tam 
prze® cały tydzień.

Przedpołudniem również odbyła się oficjulna 
zmiana nazwy .ulicy Teatralnej na ul. Tadeusza Ru- 
towtekiego. Wieczorem zaś ulicą t.ę i przyległe rzę­
siście oświetlono.

„Kur. lwow." podaje piątą listę darów na fundusz 
im. Tadeusza Rutowskiego. Lista zawiera 1.642 
Kor., co razem z poprzedniemi tutam i doszło już 
sumy 7,783 Kor.
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CEKsif 8 arnia G. Gebethnera i 5Ki

w Kratowi* Rynii; główny £. 23.
otrzymała z W a r s z a w y

wszystkie numery m  czas od 1. lfpca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze względu na wvsokie koszta transportu podwyższono Drenumeratę

w K rakow ie na K. 28 -80 ro czn ie  p ó łro c z n ie  K. 14-40, kw artaln ie  K 7‘20.
na p row incy i na K. 3 3 ‘60 rocznie  p ó łro czn ie  K. 16‘80, kw artaln ie K 8 ‘40.
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Niniejszem zawiadamiam P. T. Klientelę, że już został 
otwarty „Bar Krakowski" prowadzony przez rutynowanego 

fachowca — POLECAM:
Zimne i ciepłe przekąski od 30 hal. począwszy. — -Kuchnia 
gorąca. — Śniadania, obiady i kolacye. — Piwo żywieckie f. f. 
Porter. — Wina wszelkiego rodzaju w butelkach i na miary. — 
Koniaki, likiery, wódki, na flaszki i na kieliszki. — Wody

mineralne.

Polecając się łaskawej pamięci kreślę się z wysokim szacunkiem

Jan Szypulski.

UL. SZEWSKA 9.
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Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

P ł i m a n m u u m m m M H  i i m a n i
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Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, II p. 1876

Miejski
S K Ł A D  W Ę G L A
wobec w yczerpania starych  zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącej, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden ce tnar cłowy z kopalni 
krajow ych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 40 hal„ węgiel z kopalni 
•K rystyna* w składzie po 1 kor 
40 hal, z dowozem l kor 56 hal 

2042

<MO| Ktokolwiek
z P . T . C zy te ln ików  zna nazw isko  lub 

; p /zynajm iei b liższe  szczegó ły  tyczące 
się  tej o so b y  w ojskow ej, k tó ra  z koń­
cem  w rześn ia  na  szczycie g ierlach o w - 
skim  p o p e łn iła  sam o b ó js tw o , raczy 
łaskaw i i p ow iadom ić  m nie lis to w n ie  za 
p o d ziękow an ie , lub  w y nagrodzen ie .
E m ilin  S d b k iw u ii, Ł ańcut.

Rodowita Niemko
p oszuku je  m iejsca  u ka to lick ie j 
rodziny. — Ł ask aw e  zgłoszenia 
pod  M. B. z listam i W Pani Ż e­
leńsk iej, K iak ó w , A leja K ra s iń ­

sk iego  Nr 23, II p. 1926

mw t  % T l IMAAA A W T  T  S W
STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW

W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L. 13.
Przyjmuje zamówienia na w szystkie roboty stolarskie proste

I artystyczne.

English I.essons
an d  co n v ersa tio n . — „Ameri­

can" — Retoryka 2, I p.
I

Mam nowe pianina
i fortepiany 

do sprzedania.
A dres: M ndrzejów ka 11, lub  ul, 

W a rsz a w sk a  L. 8. 07

Króliki
tyw e, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg, kupuje Jerzy Kraskowski, Kraków, 
Sienna 5 II. p. w godzinach od 1—3 pop.

BB =y
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9.HHK0
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą Herbatę Rangala, Kom­
poty —  Komfitury — M armolady, 
Ja rzyny  —  Sucharki szwajcarskie, 
Koniak leczniczy — Wina tokajskie 

Malaga.
TELEGRAMY: HA W E  ŁKA KRAKÓW,
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PRYHRTNE

KURSY PRBHHItZŁ
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygnrozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor w czę­
ści do innych. • Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Z głoszen ia  od 3 — 5 popo łudn iu

Dr K a z i m ie r z  Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Rządowo uprawnione

jj Biuro posad  i służby i
g  kupna i sprzedaży realności, lasów etc. jj
2|Stanisława T u m id ajow icza |

p rzen iesio n e  zosta ło  z P odgórzaI 6 mndo Krakowa, ul* Poselska L. 20, I. p. £
i p o leca  się  P. T . P u b liczności.

Wielki wybór
Pierników miodowych (kruchych 

Spccyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód cli.ilo n y  z plastrów, 

p o le c a :

E u g en iu sz  C ho d zińsk i
Łobzowska 6. 1809

"GUSTAW

TELLIER
IUmyei.1 języka fraiMsklag*

powrócił

ul. Łobzowska L. 23.

m ie s z a n in a  -
N ujl-r-za mieszanka z 1 kg. K ir. 4.70 
San Jago j
Perłówka > » » »
najlepsza J 
Curacas I
Ouat-m ala > » » »
Purtorico J 
Jawa
Jamajka j ’
Honduras t/ * • •

4.80

5.-

5.uo
5.10
5-30

Mocca 
Ceylon
Kawa niepalona, herbata I ka
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych — W ysyłam  
w pakietach pocztowych po 4*/, 
kg- albo koleją nieopłacone, z 
o c le n ie m  za zaliczką. Dziennie 
w ypala m oja palarn ia  do 5.000 kg. 

kawy
lem ril untrlkin ichcr Kiflet Inpon

H . KN ELLER
Wien V. Ziegelofengasae 23 c. 
Telefen 55/03 Rok załołetili 1889.

krótk.e
bardzo
piękne

m edyta-Adwent
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O . C ia rk ę , Tow. Jez. za 
nadesłaniem  55 li. z m arkach po­
cztowych, lub 61 h. przekazem , 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w K ra­

kowie.

i  Ltkcji m  n  trlrn
nnd nr7.vQtpnnvmi kmta rnnlrsamt n -pod przystępnym i w arunkam i u- 
dziela ru tynow ana cytrzystka — 
Zgłoszenia pod literam i Z. R. w 

A dm inistracyi »Głosu Narodu*. 
1825

Wyszło z druku Wolanie pozagrobowe
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Kaiążka zawierająca różne cuda •  Dmiach
w CzyścM cierpiących i obszerne Nabołeń
r t w  ia  Dmm Zmarłych — kilka Mszy
wałobnych, Psalmy, Nowenny, Godzinki, 
Różaniec, Siacye drogi krzyżowej, Stacye

na Dzień Zaduszny, Nabożeństwo listopa­
dowe, niektóre Litanie z odpustami, Modli­
twy do Spowiedzi i do Komunii św. — 
Słowem książka o podwójnej objętości, od 
wydania poprzedniego, bo zawiera ki 

884 stronic.

Książka ta wydaną została w tej intencyi, 
żeby pcLudzić wiernych katolików do rato­
wania dusz z Czyśca, szczególnie podczas 
wojny tylu ginących codziennie naszych 
braci, o których ani krewni, ani rodziny nie 

wiedzą, że już na tej ziemi nie żyją
1) Cena: Oprawna w płótno, brzeg czerwo­

ny, z futeralikiem 90 halerzy.

2) Cena: Półoprawna, okładki kaitonażyko- 
we, szyta, obcięta, rożki okrągłe, brzeg

•marmurk owy 70 halerzy.

8) Cena: Broszurowana w papierowej okła­
dce 56 halerzy.

Przesyłka jednego egzemplarza pocztą do­
datkowo kosztuje o 10 halerzy więcej, a 
jeżeli przesyłka polecona dolicza się porto 
dodatkowo 85 hal. więcej nad podaną cenę.
Chcąc zamówić sobie jeden egzem plarz z k tó rejko l­
w iek opraw y, trzeba posłać pieniądze przekazem tub 
pocztowemi znaczkam i po 10 halerzy w liście, załą­
czając z góry, bo inaczej nie wyślę. Z powodu, że ma- 
tery-ał opraw ny bardzo podrożał i brak ludzi do pracy, 
cena cokolwiek jeat podwyższona, niż pierwej. K u­
pującym  w iększą ilość na sprzedaż daję odpowiedni 

rabat.

Mam nadzieję, że P. T. szlachetni katolicy 
zechcą rozpowszechnić tę książkę między 
pobożnym ludem polskim i pomiędzy żoł­
nierzami polskimi, którym owa książka 
będzie najlepszą lekturą, kiedy nie mają 
co robić. Za co z góry składam serdeczne 

podziękowanie „ B ó g  z a p ł a ć  1“.
Zamówienia adresować należy :

Józef Angrabajłis
Kraków, ul. iw. Temasza I. 20

WGLOS NARODU I I  prenumerować I nabywać 
można w następujących tra­

fikach I handlach:
Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

Nowak,
Miłkowski,

Św. Jana, Piwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,

W

W

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
Pl. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

Sławkowska, Słomiany,
Sukiennice, Mańkowska,
Szewska, Czaplińska,
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Wiśina, Nikiel,

%
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,„ Rąb,
Agencye w  Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewsklejf na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności11), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej i przy ulicy Franciszkańskiej.

Nakładem  W ydaw nictw a „Głosu Narodu“ Sr. z  Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman W oyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


